
Wie dza za mknię ta do tąd w tra dy cyj -
nych przed mio tach szkol nych 

zo sta ła sko re lo wa na w blo ki te ma tycz ne
i skon cen tro wa na wo kół po jęć ba zo wych.
Pod ręcz ni ki do kształ ce nia ję zy ko we go, przy -
ro dy, ma te ma ty ki, a na wet mu zy ki, zo sta ły
za stą pio ne książ ka mi do kształ ce nia zin te -
gro wa ne go 1, zaj mu jąc na dal na czel ne miej -
sce w pro ce sie dy dak tycz nym. Wy daw nic twa
przy go to wa ły dla na uczy cie li ze sta wy pod -
ręcz ni ko wej „obu do wy” w po sta ci zin te gro -
wa nych pro gra mów, go to wych sce na riu szy
za jęć, dru ków oce nia nia opi so we go, ka set
ma gne to fo no wych z na gra nia mi mu zycz ny -
mi, a na wet dzien ni ków lek cyj nych2, a dla
uczniów ma te ria ły elek tro nicz ne – pły ty CD -
-ROM3. I gdy by nie to, że pod ręcz ni ki są czę -
sto je dy nym na rzę dziem po zna wa nia rze czy -
wi sto ści przez uczniów, moż na by je

trak to wać – za C. Ku pi sie wi czem, ja ko in te -
gral ny skład nik sys te mu dy dak tycz no -wy cho -
waw cze go (Ku pi sie wicz 1978, s. 106), któ ry
po zwa la uczniom naj młod szym na sa mo do -
sko na le nie, przy swa ja nie wie dzy i ba da nie
oto cze nia (Okoń 1995, s. 297).

Ele men tarz pierw szo kla si sty
Jesz cze do nie daw na ele men tarz pierw -

szo kla si sty był je go pierw szą, dłu go ocze ki -
wa ną szkol ną książ ką. Dzi siaj już go tak nie
cie szy, bo z książ ką „do na uki” dziec ko ma
już nie jed no krot nie do czy nie nia od wcze -
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Co i jak in te gru je 
edu ka cja zin te gro wa na?
Edu ka cja wcze snosz kol na, zgod nie z za ło że nia mi 
pod sta wy pro gra mo wej zre for mo wa ne go sys te mu
oświa ty szkol nej, przy ję ła cha rak ter kształ ce nia
zin te gro wa ne go. 

n Gra ży na Ru ra

1 Na in ter ne to wych stro nach mi ni ster stwa edu ka cji moż na za po znać się z wy ka zem pod ręcz ni ków dla na -
ucza nia wcze snosz kol ne go. Zde cy do wa na więk szość po zy cji to pod ręcz ni ki do kształ ce nia zin te gro wa ne go
– w su mie aż 63 ty tu ły, kil ka z nich to pod ręcz ni ki przed mio to we, któ re za wie ra ją ele men ty kształ ce nia 
zin te gro wa ne go. 
2 Jed nym z ele men tów obu do wy np. We so łej szko ły jest Dzien nik za jęć zin te gro wa nych.
3 Pły ty CD -ROM do da ją do pod ręcz ni ków m.in. ta kie wy daw nic twa, jak No wa Era, WSiP, Pra cow nia Pe da -
go gicz na i Wy daw ni cza. 

Na uczy cie le są przy wią za ni 
do pod ręcz ni ka i nie bar dzo wy obra ża ją
so bie, by mo gli bez nie go pra co wać lub
choć by ogra ni czyć je go wy ko rzy sta nie.



snych lat przed szkol ny ch4. I choć te przed -
szkol ne pod ręcz ni ki są ko lo ro we i ład nie
wy da ne, za czy na ją co raz czę ściej wy pie -
rać na tu ral ne, tzw. „ży we” na by wa nie dys -
po zy cji 5, są „wy god ne” dla na uczy cie la, ale
nud ne dla dziec ka, cze go do wo dem jest peł -
ne nie za do wo le nia wzdy cha nie uczniów klas
niż szych na ha sło „kar ty pra cy.” 

Tym cza sem wie lu na uczy cie li edu ka cji
wcze snosz kol nej za py ta nych o to, co im
utrud nia za ist nie nie rze czy wi stej in te gra cji
w co dzien nej pra cy z ucznia mi, od po wie -
dzia ło, że ele men tem tym jest przede
wszyst kim pod ręcz nik – prze ła do wa ny
w tre ściach, nie za wsze ko re lu ją cy róż ne
dzie dzi ny wie dzy lub od wrot nie, za wie ra ją cy
nie wie le cie ka wych pro po zy cji do me to dycz -
nej re ali za cji. Mi mo to na uczy cie le są przy -
wią za ni do pod ręcz ni ka i nie bar dzo wy -
obra ża ją so bie, by mo gli bez nie go pra co wać
lub choć by ogra ni czyć je go wy ko rzy sta nie. 

Co dzien na szkol na pra ca opie ra się
w zna czą cej mie rze na ak tyw no ści na uczy -
cie la i ucznia sku pio nej wo kół pod ręcz ni ka,
z któ re go od czy tu je się tek sty, cza sa mi po -
szu ku je in for ma cji, naj czę ściej jed nak wy -
peł nia się w nim nie zli czo ne kar ty pra cy.
W tej sy tu acji in te gra cja w edu ka cji wcze -
snosz kol nej prze kła da się naj peł niej na ko -
re la cję pod ręcz ni ko wych tre ści wo kół nad -
rzęd ne go te ma tu i na in te gra cję ob sza rów
edu ka cyj nych – głów nie ob sza ru ję zy ko we -
go i spo łecz no -przy rod ni cze go, z co raz bar -

dziej śla do wą ilo ścią cza su prze zna czo ne go
na ma te ma ty kę i przed mio ty ar ty stycz ne,
zaś kłó ci się ze stwier dze niem M. Cac kow -
skiej, że ideą nad rzęd ną zin te gro wa nej edu -
ka cji (...) ma być nie ty le ilość przy swa ja nej
przez dziec ko wie dzy, lecz przede wszyst kim
jej war tość oraz moż li wość jej wy ko rzy sta nia
w róż nych sy tu acjach (Cac kow ska 1992,
s. 7). Tym cza sem czyn ni ków uczest ni czą -
cych w kształ to wa niu co dzien nych sy tu acji
dy dak tycz nych jest nie wie le, a do słow na,
od twór cza re ali za cja pod ręcz ni ków szkol -
nych pro wa dzi do ab sur dów, co prze ja wia
się w li sto pa do wych lek cjach w kla sie
III o Unii Eu ro pej skiej (bo tak „wy pa da”
w pod ręcz ni ku), po szu ki wa niu wio sny, gdy
jesz cze zi ma za oknem czy rok rocz ne po wie -
la nie tych sa mych in for ma cji o cy klicz nie
po ja wia ją cych się wy da rze niach i świę tach
bez uwzględ nia nia in dy wi du al nych pro ce -
sów roz wo jo wych uczniów (Bo że Na ro dze -
nie, Wiel ka noc, Dzień Bab ci, po ry ro ku...). 

Roz cza ro wa nie pod ręcz ni ka mi
I choć na uczy cie le są roz cza ro wa ni pod -

ręcz ni ka mi, to jed nak nie ma ją dość od wa gi,
po my słu i wie dzy, by wyjść po za ste reo ty po -
we mo de le za jęć, by re flek syj nie eks pe ry -
men to wać z do stęp ny mi cy wi li za cyj nie źró -
dła mi in for ma cyj ny mi, by w kształ ce niu
wy ko rzy sty wać na tu ral ny kon tekst, a zre zy -
gno wać z ła two do stęp nych i nie za wsze ja -
ko ścio wo po praw nych go to wych sce na riu -
szy. I choć re for ma oświa ty za kła da ła

Nie po zwa la się uczniom do świad czać,
eks pe ry men to wać, do cie kać, my lić się,
bo to na uczy ciel jest źró dłem wie dzy 
i to on prze ka zu je uczniom waż ne 
in for ma cje, czy ta tek sty, wier sze, 
wy ja śnia po le ce nia, spraw dza za da nia.

Na uczy cie le nie ra dzą so bie z do bo rem
opty mal nych stra te gii edu ka cyj nych, 
z ak cep ta cją róż nych uczniow skich po trzeb
i moż li wo ści, z eks pan sją wszech obec nych
me diów, a tak że z oczy wi stym pra wem 
ro dzi ców do współ udzia łu w edu ka cji 
wła snych dzie ci. 

4 Przy kła dem ksią że czek dla naj młod szych przed szko la ków jest mię dzy in ny mi se ria ABC trzy lat ka
Anny Ła dy -Gro dzic kiej, w skład któ rej wcho dzi pod ręcz nik i kar ty pra cy. 
5 Na to pod ręcz ni ko we nie bez pie czeń stwo zwra cał uwa gę już w 1936 ro ku Z. My sła kow ski, pi sząc Na ucza nie
ży we a pod ręcz nik szkol ny. 
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da le ko idą ce zmia ny w edu ka cyj nych ce lach
i tech no lo giach, i w roz po rzą dze niu z 1999
ro ku wy raź nie wska zy wa no na zin te gro wa ny
cha rak ter kształ ce nia na po zio mie wcze snej
edu ka cji, to na uczy ciel ska in ter pre ta cja in -
te gra cji na dal jest nie ja sna i me to dycz nie
ogra ni czo na do zin te gro wa nych jed no stek
te ma tycz nych. 

Z mo ich ob ser wa cji wy ni ka, że in te gro -
wa nie edu ka cji zin te gro wa nej spro wa dza się
tak na praw dę do łą cze nia (su mo wa nia) ze
so bą róż nych ele men tów – tre ści, dzie dzin
wie dzy, form pra cy, co w efek cie nie prze -
kła da się na osią gnięcie za kła da nych ce lów
i na ukon sty tu owa nie no wej ja ko ści. 

Na uczy cie le na dal nie ra dzą so bie z do -
bo rem opty mal nych stra te gii edu ka cyj nych,
z ak cep ta cją róż nych uczniow skich po trzeb
i moż li wo ści, z eks pan sją wszech obec nych
me diów, a tak że z oczy wi stym pra wem ro -
dzi ców do współ udzia łu w edu ka cji wła -
snych dzie ci. Na dal fik cją jest mó wie nie
o in te gra cji w kon tek ście po li sen so rycz ne go
po zna wa nia rze czy wi sto ści przez uczniów

młod szych, na uczy cie le nie są w peł ni świa -
do mi zna cze nia in te gra cji sen so rycz nej dla
roz wo ju psy cho ru cho we go oraz po znaw cze -
go i dla te go być mo że tak rzad ko uak tyw nia -
ją do ce lo we go dzia ła nia róż ne zmy sły. 

Uczeń nie prze sta je być dziec kiem
Co dzien ność szkol na jest nad mier nie wer -

bal na, za ję cia są sta cyj ne, w sys te mie kla so -
wo -lek cyj nym, fron tal nym, z do mi nu ją cą ak -
tyw no ścią na uczy cie la, na tu ral ny kon tekst
spo łecz no -przy rod ni czy jest wy ko rzy sty wa ny
rzad ko lub nie wła ści wie. Nie po zwa la się
uczniom do świad czać, eks pe ry men to wać,
do cie kać, my lić się, bo to na uczy ciel jest źró -

dłem wie dzy i to on prze ka zu je uczniom waż -
ne in for ma cje, czy ta tek sty, wier sze, wy ja śnia
po le ce nia, spraw dza za da nia do mo we. 

Ucznio wie rzad ko ma ją oka zję, by pre -
zen to wać wła sne po glą dy, wy gła szać je na fo -
rum, pra co wać w gro nie ró wie śni ków pod -
czas two rze nia pro jek tów. Na by wa na wie dza
nie jest w peł ni ope ra cjo na li zo wa na, nie
prze kła da się na kon kret ne umie jęt no ści
uak tyw nia ne w róż nych sy tu acjach i w róż -
nych kon tek stach, nie wy ko rzy stu je się
w peł ni uprzed nich, ży cio wych do świad czeń.
Na uczy cie le za po mi na ją, że dzie ci ży ją
w kon kret nym śro do wi sku, któ re do star cza
bodź ców i sty mu lu je, jest źró dłem róż no rod -
nych ja ko ścio wo do świad czeń, co wy zna cza
in dy wi du al ny po ziom po trzeb i moż li wo ści.
Przy cho dzą cy do szko ły uczeń nie prze sta je
być dziec kiem, choć w no wym oto cze niu za -
czy na peł nić spo łecz nie waż ne ro le, bę dąc
od tąd ko le gą, dy żur nym, człon kiem ze spo łu
kla so we go, przed sta wi cie lem sa mo rzą du
szkol ne go. Ozna cza to, że na ucza nie zin te -
gro wa ne po win no sprzy jać wszech stron ne -
mu roz wo jo wi oso bo wo ści, co mu si się ure al -
niać w róż nych ro dza jach ak tyw no ści
pro por cjo nal nie do bie ra nych przez na uczy -
cie la. Ję zyk uczniow skiej kre acji po wi nien
mieć róż ne wy mia ry i to on wi nien in te gro -
wać po szcze gól ne ele men ty edu ka cji, ja ko że
każ dy in dy wi du al nie wer ba li zu je wła sne po -
trze by i ak tu al ny stan emo cjo nal ny (do zna -
nia, prze ży cia), a to ozna cza, że roz wój po -
znaw czy nie jest waż niej szy od roz wo ju
fi zycz ne go czy psy chicz ne go – wszech stron -
nie roz wi ja my się tyl ko pod czas dzia łań
i czyn no ści wie lo płasz czy zno wych. 

Co in te gru je edu ka cja zin te gro wa na?
� Skład ni ki sys te mu edu ka cyj ne go, tj. kon -

tekst so cjo kul tu ro wy, w ja kim za cho dzi
pro ces na ucza nia–ucze nia się (wy po sa -

Ucznio wie rzad ko ma ją oka zję, 
by pre zen to wać wła sne po glą dy, 
wy gła szać je na fo rum, pra co wać 
w gro nie ró wie śni ków pod czas 
two rze nia pro jek tów.

Co dzien na szkol na pra ca opie ra się
w zna czą cej mie rze na ak tyw no ści 
na uczy cie la i ucznia sku pio nej 
wo kół pod ręcz ni ka.
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że nie szko ły, po zy cja spo łecz na edu ka -
cji, prze ko na nia ro dzi ców, ocze ki wa nia,
po trze by spo łecz ne, pro ce du ry in sty tu -
cjo nal ne...).

� Na tu ral ne śro do wi ska szkol ne i po za-
sz kol ne, w ja kich za cho dzi uczniow skie
ucze nie się: kla sa, gru pa ró wie śni cza, śro -
do wi sko ro dzin ne, śro do wi sko lo kal ne,
oto cze nie przy rod ni cze, me dia...(zob.
Bron fen bren ner 1979).

� Czyn ni ki sy tu acyj ne, któ re po prze dza ją
na by wa nie kom pe ten cji, dzia ła ją w trak -
cie ucze nia się i wy stę pu ją po ucze niu się
(trans fer, pro ak cja, po wtó rze nia, re mi ni -
scen cje).

� Płasz czy zny ak tyw no ści ucznia i na uczy cie -
la w od nie sie niu do sfe ry sen so rycz no -mo -
to rycz nej, po znaw czej i emo cjo nal no -spo -
łecz nej, a tak że dys po zy cje in stru men tal ne
– umie jęt no ści, wie dza oraz kie run ko we
od no szą ce się do po staw i za cho wań (zob.
Strzy żew ski 1996).

� Ob sza ry wie dzy w ob rę bie tre ści prze wi -
dzia nych pro gra mem na ucza nia.

� Stra te gie, czy li men tal ne spo so by dzia ła -
nia wy stę pu ją ce w trak cie pro ce su na -
ucza nia–ucze nia się, a po zwa la ją ce na
bar dziej efek tyw ny trans fer na by wa nych
kom pe ten cji, szcze gól nie w kie run ku
wdra ża nia apli ka cji (cho dzi głów nie
o stra te gie ma ją ce cha rak ter ko gni tyw ny,
zwią za ne z pla no wa niem i or ga ni zo wa -
niem wła sne go ucze nia się, okre śla ne ja -
ko so cjal ne, afek tyw ne).

� Per spek ty wicz ne i szcze gó ło we ce le na -
ucza nia, wy cho wa nia i kształ ce nia, za -
war te w pod sta wie pro gra mo wej, któ rych

efek tem koń co wym jest po ziom kom pe -
ten cji (osią gnięć) na by tych przez każ de -
go ucznia. We dług Ma ge ra ce le po win ny
opi sy wać za cho wa nia ucznia, a tak że
wska zy wać wa run ki i kry te ria do ich osią -
ga nia (zob. Arends 1998). 

Jak in te gro wać edu ka cję zin te gro wa ną?
� Pro po no wać za da nia i stwa rzać wa run ki,

któ re po zwo lą na róż no rod ne in te rak cje
mię dzy uczą cym się a ota cza ją cym go na -
tu ral nym śro do wi skiem spo łecz no -przy -
rod ni czym i kul tu ro wym, uwzględ nia jąc
wy da rze nia oraz obiek ty świa ta rze czy wi -
ste go, ale bę dą ce go w per cep cyj nym za -
się gu ucznia młod sze go. 

� Po zwo lić uczniom uczyć się ak tyw nie,
w przy ja znej at mos fe rze, wśród ró wie śni -
ków, z któ ry mi bę dzie moż na ry wa li zo wać,
dys ku to wać, ne go cjo wać, współ pra co wać,
wy pra co wu jąc wspól ne ma te ria ły i przed -
się wzię cia. Ucze nie się nie mo że być oku -
pio ne stre sem. War to za dbać, by ucznio -
wie by li świa do mi, cze go i jak się bę dą
uczyć, niech so bie wy zna cza ją ce le i ocze -
ki wa ne re zul ta ty. To współ de cy do wa nie
o pro ce sie kształ ce nia le piej mo ty wu je,
wzmac nia się kon cen tra cja na za da niu,
a po raż ka mniej bo li (Ku bi czek 2007). 

� Pa mię tać o na tu ral nych fa zach roz wo ju
każ de go dziec ka i je go mo men tach kry -
tycz nych w myśl stwier dze nia, że sta wa nie
się czło wie kiem jest wie lo wy mia ro we
(Ko rze niec ka -Bon dar 2006, s. 15).

� Ba zo wać na moc nych stro nach dziec ka,
ko rzy stać z wcze śniej szych do świad czeń,
na wet gdy by by ły one nie spe cy ficz ne i ne -
ga tyw ne (jed nak wzmac niać trans fe ry po -
zy tyw ne). 

Przy cho dzą cy do szko ły uczeń 
nie prze sta je być dziec kiem, choć 
w no wym oto cze niu za czy na peł nić 
spo łecz nie waż ne ro le, bę dąc od tąd 
ko le gą, dy żur nym, człon kiem ze spo łu
kla so we go, przed sta wi cie lem 
sa mo rzą du szkol ne go.

Z mo ich ob ser wa cji wy ni ka, 
że in te gro wa nie edu ka cji zin te gro wa nej
spro wa dza się do łą cze nia ze so bą 
róż nych ele men tów, co w efek cie 
nie prze kła da się na osią gnie cie 
za kła da nych ce lów i na ukon sty tu owa nie
no wej ja ko ści. 
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� Za ufać dziec ku, gdy w róż ny spo sób śle
do ro słym prze kaz o swo jej nie moż no ści
i nie dy spo zy cji, a tym sa mym uwzględ -
niać osob ni cze pre fe ren cje i pre dys po zy -
cje zwią za ne z na by wa niem róż nych
kom pe ten cji w myśl teo rii wie lo ra kich in -
te li gen cji.

� Uj mo wać ce le w ka te go riach zmian, ja kie
win ny do ko ny wać się w uczniu, któ ry w spo -
sób kry tycz ny (a nie ada pta cyj ny, przy sto so -
waw czy) ma kre ować, zmie niać ota cza ją cą
go rze czy wi stość i ma być przy tym otwar ty,
po szu ku ją cy, od po wie dzial ny. 

� Sto so wać róż ne stra te gie, tak by moż na
by ło w rów nym stop niu uru cho mić (uak -
tyw nić) wszyst kie sys te my re pre zen ta cji
po znaw czej (wi zu al ny, au dy tyw ny, ki ne -
ste tycz ny). Rów no wa żyć pro ce sy na by wa -
nia kom pe ten cji w od nie sie niu do kształ -
to wa nia umie jęt no ści, dys po zy cji, po staw
i przy swa ja nia wie dzy, któ ra ma być na -
rzę dziem po zna wa nia rze czy wi sto ści,
a nie en cy klo pe dycz nym „wy peł nia -
czem”. Nie na le ży za po mi nać, że umie -
jęt no ści klu czo we na by wa ne w trzy let nim
cy klu wcze snosz kol nym są ba zą wyj ścio -
wą w na ucza niu przed mio to wym, dla te go
mo del ab sol wen ta edu ka cji zin te gro wa -
nej od no si się „po rów no” do umie jęt no -
ści ucze nia się, my śle nia, po szu ki wa nia,
do sko na le nia się, ko mu ni ko wa nia się,
współ pra cy, jak i dzia ła nia. 

Kon klu zja
(...) Czy pa mię tasz, kie dy za czą łeś my śleć

o tych za gad nie niach? Ile mia łeś wte dy lat?

Kie dy za fa scy no wa ły cię idee? Dan od rzekł,
że gdy miał sześć lat, ja kiś do ro sły po wie dział
mu, iż sko ro za da je ta kie in te re su ją ce py ta -
nia, to chy ba po wi nien zo stać fi lo zo fem.

(...) Tym, co łą czy ło ich ja ko dzie ci, by ła
cie ka wość i głę bo ka pa sja ucze nia się czy to
wy bra nych dzie dzin, czy też w ogó le wszyst kie -
go. (...) To się za czę ło, gdy by li śmy dzieć mi
(Brock man 2004, s. 9).
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